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Miejsce i czas wydarzeń Tyszowce, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Tyszowce, dwudziestolecie międzywojenne, przemysł
rybny, ryby, Żydzi, szabas

 
Przemysł rybny
Ludzie dzierżawili tę naszą rzekę, takie odcinki po kilometr czy dwa, i łapali [ryby]
różnymi sposobami. Ryb było sporo, bo tu jest bardzo dobra gleba, odpowiednia
roślinność w rzece, którą się ryba odżywiała itd. Często utrzymywali się z tego. A byli
też kupcy, którzy mieli olbrzymie skrzynie w rzece, przymocowane na łańcuchach do
pali. Skrzynie były wykonane z takich grubych dech, tam zawsze przepływała woda i
dzięki  temu była świeża ryba. W piątek przed szabasem Żydówki przychodziły i
kupowały świeże ryby. Zawsze były świeże. Przy rzece, przy moście było dużo tych
skrzyń,  były  zamknięte  na kłódkę,  zabezpieczone.  Tak że szło  kilka  ton ryb na
szabas. 
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